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W faszystowskim raju.
ie?t najlepszym sprawdzianem 

^  p  każdego hasła, idei, teorji. Rolsze- 
dopóty uchodził w oczach’ wielu lu-

Isfyt^Zciwych, lecz łatwowiernych i mało 
Ż y z n y c h ,  za objawienie, dopóki faktv 
Hęj nie zdruzgotały doszczętnie ich naiw- 
s^w iary  j złudzenia. Faszyzm — już dla 
Hej * swej nazwy, przedtem nie spotyka- 

również podziałał hypnotyzująco na 
p o d łam  rozczarowanych i zbankruto- 

inteligentów, pragnących pustkę 
* 3 4 ^  wypełniać „dreszczem” nowości, 
tą. j  ^ ' ' k  pod nową firmą ukrywa się sta- 

^ Obrze znana treść. A  więc porzućmy
Ipjjj ^  faszyzmu, a przypatrzm y się fak- 
tfcjv które więcej nam powiedzą o istocie 
W ^ c h u ,  aniżeli wszelkie naciągane i 

.°yane roztrząsania teoretyczne. Już 
s*VCh ' zaznaiandnliśmy czytelników na- 
^  M Z w' Dzar|ką faktów o działalności rzą- 

bsso linieć o, obecnie podajemy nowe, 
charakterystyczne od poprzed-

<l^J*rzedewszystkiem rząd Mussoliniego, 
>5^ ’ do ześrodkowania w  swych rękach 
hej ^ k ic j władzy i utrzymania bezwzględ­
n a  Y'scypliny wśród podwładnych sobie 
H  n.rrvv', traci coraz więcej ze swego wpły- 
dy p r z e c z  tych ostatnich. W szelkie urzę- 
V ^^nstwowe rozdano faszystom, którzy 
Fiąj^^łciu swej przynależności do sfery 
Jpjjj ^Cei, uw ażają siebie za równych wład- 
kąL'^ymskim. W ytw arza się więc potężna 

*Urokracji fajszvstowskiej, k tóra w 
2a â r^u z rządem okaże się z biegiem 
silniejsza od tegoż. Jaskraw ym  tego 

^ e tn  jest fakt następujący: 
f ^ ^ adoTno, że rząd Mussoliniego lest 
(N ła  toznym zwolennikiem „wolności" go- 
|ej J*rr Zei i idzie tak daleko, że m. in. ko­
ką^ k a w o w ą  oddaje w ręce prywatnych 
V ^yjfstow . Rada Ministrów opracowała 
dlą JJki na koncesję, niezwykle dogodne 
•kjlJw ^atnego kapitału, mianowicie: linje 

budynki i tabor oddaje się gratis 
*M, 2zbstwu prywatnemu na przeciąg 30 

j. terminem wypowiedzenia po łatach 
się r J  1 stron. Przedsiębiorcy gwarantuje 

l £ > n dochód od kilometra, określony 
Vnt, ^ e n  czas przez komisje. Od dochodu 
hą °iaja być utworzone trzy fundusze 

łowienie budynków, linji i taboru. Ta- 
cZę̂ cT>°''Ostają bez zmiany. Personel w B/i» 

nius* być wzięty z dotychczaso- 
być składu, przyczem, rzecz jasna, może 
’iocłj-fćukowany nawet do połowy. Czysty 
hą (w • nie przekraczający 7 proc., idzie 
łO Pr°Centowanie kapitału akcyjnego, do 
12 j- ° c- -— państwo otrzymuje połowę, do 
^ l ^ 00’ — '/«•. powyżej 12 proc. — %. 

zVin ?rvwatna n*c tedy nie ryzykuje, a 
uie zadarmo urządzenie kolejowe 

wielu mil jardów.
?rze2 M. ro(j publicznych, uprawniony 
^olejo^ i y  gabinet, rozdaje więc koncesje 

e. przyczem w pierwszym rzędzie 
dą. Ąi ćre najwięcej zapowiadają dccho- 
I5'Szys.e °to w prov/incji Cremona komisarz 

ski Farinacci zażądał od gabinetu 
Zrń®nia już zawartej umowy na kon- 

korW ' e§° prowincji, powołując się na to, 
Bo, J f ę  sie oddano bez wiedzy Mussolinie- 

_  e l -.Wysokiego Komisarza kolejowe- 
az samego Farinacci’ego. Główną zaś

przyczyną protestu jest to, że wskutek 
przejęcia kolei w ręce prywatne 40 do 50 
proc. kole jarzy-faszystów  zostania na bru­
ka. Mussolini nie zatwierdził umowy, wy­
stępując w ten sposób przeciwko koledze z 
gabinetu, (należącemu, nawiasem mówiąc 
do partji „Popolari"). A le epizod ten ja ­
skrawo oświetla całe rozdwojenie we­
wnętrzne faszyzmu: W  Cremonie dygni­
tarz faszystowski, dbając o kolejarzy swo­
jej prov/incji, występuje przeciwko kapita­
listom, a gdyby tak postąpili dygnitarze in­
nych prowincji — cóż wtedy stałoby się z 
podporą faszyzmu, kapitałem, i z rządem  
faszystowskim, popierającym interesy kapi­
tału?

Podczas, gdy rząd lawiruje między fa­
szyzmem „centralnym." a „prowincjonal­
nym", nie wiedząc jak pogodzić sprzeczne 
interesy kapitału i pracy, faszyści wyłado­
wują tymczasem swój gniew na „wrogach 
ojczyzny", którymi są, oczywiście, wszyscy 
nie-faszyści. Oto krótka kronika:

W  W eronie skonfiskowano pismo so­
cjalistyczne (pomimo, że nie istnieje cenzu­
ra prewencyjna)^ za artykuł pod nagł.: 
Precz z faszyzmem, niech żyją Włochy! 
Słowa te wykrzyknął na jednem z licznych 
zebrań faszystów inżynier Rossetti, który 
podczas wojny zatopił okręt austrjącki. 
Rossetti’ego zaaresztowano i dotkliwie 0 - 
Hto.

W  Parmie rozwiązano Izbę Robotni­
czą, którą faszyści obsadzili i zniszczyli. W' 
dzielnicy robotniczej strzelano do robotni­
ków, na placu Garibaldiego raniono młode­
go socjalistę.

W  miejscowości Madregolo di Coilec- 
chio zniszczono spółdzielnię robotniczą. W  
całej prowincji Novara faszyści dążą do o- 
pamowania spółdzielni robotniczych, a gdy 
się im to nie udaje zamykają je.

Tow. prof. Mondolfi, burmistrz Livor- 
aa, został przez faszystów wydalony z mia­
sta. Ponieważ rząd wypowiedział się prze­
ciwko tego rodzaju gwałtom lokalnych o r­
ganizacji faszystowskich, Mondolfi sądził, 
że uda mu się przynajnjniej święta wielka­
nocne spędzić w rodzinnem mieście. Led­
wie jednak przybył do Livorna, musiał opu­
ścić miasto pod groźbą śmierci i wyjechać 
do Rzymu. Po drodze napadnięto go na 
malej stacji i ciężko zraniono.

28-go marca banda faszystów napadła 
11a ulicy miasta Parm a posła PicelIi‘ego. 
Postrzelono go w głowę.

Napady na socjalistów i ich organiza­
cje są wogóle na porządku dziennym, zu­
pełnie jak przed objęciem władzy przez 
Mussoliniego.

A oto kilka przykładów o stosunku do 
żądań ekonomicznych robotników: w Genui 
grupa tram w ajarzy wskutek teroru faszy­
stów przystąpiła do ich organizacji. Obec­
nie obcięto im zarobki o 80 lir. mi esięcznie, 
oraz dodatki drożyźniane. Gdy tram waja­
rze zaprotestowali i zagrozili strajkiem, o- 
świadczono im, że to jest naruszeniem dy­
scypliny.

Robotnikom rolnym w M ortara narzu­
cono umowę, w której powiedziano, że wol­
no od nicn żądać do 10 godz. pracy dziennie 
bez dodatkowego wynagrodzenia za 2 go­
dziny ponadliczbowe, że muszą pracować

w święta, że wszelki strajk  jest zabroniony, 
a 1-szy Maj uchylony, że robotników przyj­
mować wolno tylko z organizacji faszy­
stowskiej.

W  fabryce włókienniczej w Neapolu 
zmuszono robotników do wstąpienia do or­
ganizacji faszystowskiej, a następnie dwu­
krotnie obniżono płace. Gdy robotnicy za 
drugirn razem zastrajkowali, zagrożono im, 
że na ich miejęce przyjęci zostaną łami­
strajki i korzystać będą z opieki faszystów.

A wybory faszystowskie wyglądają 
tak: W  Savonie na dzień przed wyborami 
do rady miejskiej ukazała się następująca 
odfezwa: „Kto nie głosuje jest dezerterem, 
wrogiem kraju. Zabrania się opuścić mia­
sto, zannn się głosowało. Bramy miasta mu­
szą być zamknięte. Znaczek faszystowski 
na piersi, a kij gumowy do reki!"

Nic dziwnego, że faszyści „zwycięży­
li"...

J. M. B.

Listy z Moskwy.
(KoresDniTdencia własne).o

„Gosplan". — 1 „Sownarchoz". —  „Ekoso i „Sto". —  Indeksy cen i polemika Kru- 
mina z Kricmanem. —  Reorganizacja produkcji węgla. —  Stosunki w fabrykach. —

„Listy do Redakcji".

Celem regulowania produkcji stworzo­
no organ, który się nazywa „Gosplan". 
Je s t to coś w rodzaju komisji budżetowej, 
rozpatrującej plany zamierzeń państwo­

wych na dalszą metę. W  bardzo bezpośre­
dnim stosunku do przemysłu znajduje się 
„Sownarchoz", (Sowiet Narodnawo Cho- 
ziajstwa),  a dla nadania sprężystości apa­
ratowi regulującemu stworzono#t. zw. „Es- 
koso", czyli rajdy ekonomiczne (ekonomi- 
czeskije sowłeszczanja) i królujące nad 
wszystkiem „ST O ‘‘, czyli „Sowiet Truda i 
Oborony" (Rada pracy i obrony państwo­
wej). W  każdej gubernji „ekoso"  winno 
3 razy do roku sporządzić sprawozdanie
0 tem, co się zrobiło we wszystkich insty­
tucjach, i odesłać to do „STO". W  terr 
sposób sporządzone są oficjalne roczniki, 
dające m aterjał do sądu o brakach życia 
ekonomicznego.

Obecnie na łamach pisma urzędowego 
„Ekonomiczeskaja Żyzń"  ukazał się arty­
kuł, w którym autor, rozważając wartość 
tych sprawozdań, dochodzi dio wniosku;, 
że m ają one przeważnie znaczenie ilustra- 
cji.

Niektóre sprawozdania były liche, nie­
zdarne, inne zaś przedstawiały tylko... bi­
bułę zadrukowaną, jednak zdarzały się 
sprawozdania wartościowe.

Dzięki tym sprawozdaniom dało się o- 
świetlić wiele kwestji zasadniczych, doty­
czących dzierżawy  przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlu i wymiany  towarowej.

Zdaniem autora kwestjonarjusz „STO" 
zbyt jest obszerny, należy go zmniejszyć, 
a szemat sprawozdań podzielić na 2 czę­
ści — sprawozdanie ekonomiczne i tabli­
ce statystyczne. Wówczas osiągnięte być 
mogą wielkie rezultaty. Sprawa uporząd­
kowania tych sprawozdań, to „kwest ja 
kolosalnej wagi i wielkiego praktycznego 
znaczenia".

Już dziś praca zbiorowa: „Na nowej
drodze. Wyniki nowej polityki ekono­
micznej 1921-22" u jrzała światło dzienne, 
zawdzięczając materjałowi tych sprawo­
zdań.

Dla orjentacji w sprawie diożyzny, cen
1 t. d. „Sownarchoz“ sporządza ogólno- 
przem ysotwy  indeks cen. (Ruch cen hur­
towych w1 trustach, syndykatach, przed­
siębiorstwach upaństwowionych).

„Gosplan" i „instytut koniunktur" wy­
dają takie indeksy cen.

Prócz indeksu cen „ogólno-przemysło- 
wego", obejmująoego 70 głównych produk­
tów przemysłu (według 11 grup zasadni­
czych), jest jeszcze indeks cen na suro­
wiec (bawełna, len, wełna i skóra).

Jest też indeks pracy zarobkowej. O- 
becnie zaproponowano ogólno-przeanysło- 
wy indeks opracowywać w dwóch war- 
jantach. Reprezentanci „Gosplanu" chęt­
nie zgodzili się, aby „Sownarchoz" druko­
wał własny indeks, ale drukowanie go w 
dwóch w arjantach uważają za niepotrzeb­
ne. Więc będzie drukowany w jednym sze- 
macie.

Przypadkowo spotkawszy się z pew­
nym wysokim dygnitarzem, stojącym bli­
sko tych spraw, zagadnąłem go, dlaczego 
tyle jest tych indeksów i czemu te rzeczy 
są tak mało zrozumiałe?

— Ależ nie należy szukać w tem logi­
ki. Toż wszystko jest bez sensu.

Ogromnie to mnie ubodło. Po co więc 
się drukuje takie piękne miesięczniki, ty ­
godniki, tablice, po co te kolumny cyfr?

Przed tygodniem w jednem z pism to­
czyła się polemika p. Krumina  z p. Kric­
manem. Kruimin zarzucił Kricmanowi, iż 
poprostu kpi sobie z czytelników, że jest 
bezprzykładnym doktrynerem  i ucieka się 
do nieszlachetnych sposobów walki. To­
czył polemikę w pismach naukowych, a 
potem naraz wystąpił z artykułem  w ko­
munistycznej „Prawdzie", jakgdyby chcąc 
poddać w wątpliwość dobre imię Krumina.

Polemika toczyła się o to, co jest waż­
niejsze: ustalenie kursu rubla, czy wzrost 
przemysłu? „Bez rozwoju przemysłu nie­
możliwe jest uzdrowienie finansów".

Obydwaj szermierze cytują, jako po­
wagę, niejakiego Strumilina, który po roz­
patrzeniu w swych tablicach statystycz­
nych sprawy zarobków robotnika w okresie 
„wojennego komunizmu z lat 1918— 1919" 
i obecnie, podzielił źródła dochodu robo­
tnika na 3 części: 1) płaca pieniężna, 2) 
wynagrodzenie w naturze i 3) dochód nie­
legalny. (?!)

Nierzetelny Kricmam, ignorując ten po­
dział. łączy dwie ostatnie rubryki w jedną, 
a  mianowicie: dochód nielegalny podaje
za wynagrodzenie w naturze (b, natural­
nie!) i stąd wysnuwa różowe wnioski, a  
mianowicie: j

W r. 1918 „naturalne wynagrodźesnłe" 
robotnika stanowiło 41% jego ogólnego
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dochodu, w r. 1919 — 63%, w r. 1920 — 
75%', w r. 1921 — 71%, w r. 1922 — 60%.

Z tego wniosek, że nawet w okresie 
1919—20 r. nie było tak źle — rynek po­
siadał %— % budżetu robotnika, a różni­
ca między 1920 a 1922 r. nie jest tak 
wielka.

Tymczasem mądry, ostrożny Strumilin 
zgoła inaczej tę sprawę przedstawia.

Mówi on:
„Od naturalizowanego zarobku, stano­

wiącego 95%' dochodu, znowu wracamy do 
formy pieniężnej opłaty za pracę".

Skądże u Kricmana 75%, gdy Strumilin 
podaje 95%? Przecie każdy pamięta, że 
w 1920 r. robotnik w Rosji otrzymywał 
płacę pieniężną, wynoszącą ledwie ,6% 
dochodu, niezbędnego do życia,

W r. 1921 (Nep, uznanie przemysłu 
prywatnego i własności) płaca pieniężna 
stanowi 11% dochodu, w r. 1922 — 29%'.

Z tej polemiki przytoczę jeden kwia­
tek stylu: „Słońce, którego palące promie­
nie wywołują z ziemi na powierzchnię wa­
rzywa, kartofle, chleb, trawę i inne zie­
miopłody, dla przetwarzania ich w młode 
jagnięta i cielęta — z jednej strony, a z 
drugiej fakt, że włościanin zaczyna usilnie 
zbywać produkty pól i ogrodów jesienią, 
lub w końcu lata — oto siły rządzące ro­
syjskim życiem ekonomicznem. Oto — 
przyczyny stabilizacji rubla”.

Krumin tę rrazeołogję nazywa karyka­
turalną...

Od tablic statystycznych i mdłych dys­
kusji przejdźmy do życia.

Pisma urzędowe zapowiadają nową or­
ganizację, a raczej reformę organizacyjną 
w dziedzinie przemysłu węglowego,

Cóż to za reforma?
Oto „Donbas", czyli Doniecki okręg 

górniczy na zasadzie uchwały „Sownarcho- 
za" ma być podzielony na 8—10 rejonów. 
Każdym rejonem będzie rządził „samo­
dzielny i odpowiedzialny dyrektor o szero­
kich pełnomocnictwach".

Pracę dyrektorów będzie koordynował 
zarząd. Kopalnie będą pracowały według 
budżetu i planu. Zaprowadzona zostanie 
buchalter ja, sporządzone zostaną inwen­
tarze, nastąpi kontrola produkcji i t. p.

Sposób obecny sprzedaży węgla (zale­
żny od syndykatu węglowego), uznany zo­
stał za niepraktyczny. Syndykat węglowy 
zostanie zlikwidowany. Natomiast nastąpi 
porozumienie okręgów górniczych i po­
dział rejonów zbytu.

Wreszcie wzmożona zostanie produkcja 
węgla w kopalniach prywatnych.

Kopalnie te obecnie dają 2 miljony pu­
dów miesięcznie, mają zaś dawać w przy­
szłości 60 mil jonów puidów rocznie.

Dzięki tym reformom przemysł węglo­
wy ma zakwitnąć, węgiel będzie tańszy, 
lepszy i dostarczany w czasie właściwym. 
Czas pokaże, czy te nadzieje urzeczywist­
nią się.

W tychże pismach, roztrząsających po­
ważne zagadnienia ekonomiczne, znajdu­
jemy notatkę o faktach, które są b. cha­
rakterystyczne dla stosunków bolszewic­
kich.

„Raboczij Kraj" podaje, że mechanik 
Łoginow zjawił się do pracy pijany, zbesz­
tał i uderzył w szyję (czy nie w twarz?) 
robotnika Filipowa.

Stara praktyka, dawna metoda. Maj­
ster Ochłapów uderzył robotnicę Skwor- 
cową tak, że ryknęła z bólu. „Przypu­
szczać należy — pisze gazeta — że i na 
innych fabrykach nie lepiej się dzieje".

Mechanicy, majstrowie, tłumaczą się, 
że wprost nie mogą się wstrzymać. Niepo­
słuszeństwo, kradzieże, inne wybryki zmu­
szają reagować czynnie.

Gazeta poucza, że' komitety fabryczne 
winny zwrócić uwagę na takie objawy, 
walcząc z niemi energicznie.

Chcąc obudzić jakąś opinję wśród mas, 
gazety sowieckie usilnie namawiają i pro­
szą robotników o nadsyłanie „Listów do 
redakcji”.

Jeden robotnik napisał list taki: „Sam 
nie wiem, czy wierzę w Boga, czy nie. Nie­
łatwa rzecz zrozumieć to",

W celu zachęcania do pisania, tworzą 
się „biura korespondentów", których za­
daniem: 1) wciąganie robotników do pisy­
wania korespondencji, 2) wydawanie „ust­
nych gazet", 3) współdziałanie w pisaniu.

Biuro prowadzi „uczot" i „statystykę" 
listów robotniczych.

A nad wszystkiem czuwa „Czeka".
M. Otorski.

Ks ążlsi nadesłane.
W ydawnictwa Książnicy Polskiej T-wa Nau­

czycieli Szkól W yższych, Warszawa, N owy Świat 
Nr. 59.

Łcmpicki. „Renesans, ośw iecenie, romantyzm".
Malarski. „O radjotelegrafji".
Fuchr. „Budowa materji".
Łomnicki. ,,Z życia mrówek".
„Przyroda i technika", r. 1923 z. 3-ci, 4.
Prospekt „Rocznika Polskiego" i ostatni Prze­

gląd W ydawnictw Książnicy 3.

..Nauki pedegogiczne". (Wskazówki metodycz­
ne dla samouków). M. Łipska.Librachowa. Bibljo- 
teka poradni d'la samouków.

Po bardzo mozolnej pracy Główna 
Komisja Polubowna uzgodniła wreszcie u- 
mowy zbiorowe w sprawie warunków pra­
cy i płacy robotników rolnych.Nie uzgod­
niono jedynie sprawy mleka na okres za­
puszczenia krowy w woj. Poznańskiem i 
Pomorskiem. »

W dn, 25 kwietnia nastąpi trzecie czy­
tanie, w czasie którego będą już robione 
poprawki natury stylistycznej, a 26 kwiet­
nia nastąpi .podpisanie umów.

Podstawy wynagrodzenia robotników 
w b. Kongresówce ustalono: a) dla ordy- 
narjuszy zależnie od powiatu 15%, 14% i 
13% centnara metr, ordynarji; gdzie dwór 
daje mielKwo—  potrąca się 1% entn. m.; 
4, 3% i 3 zależnie od powiatu entn. metr, 
pensji, ziemia pod kartofle i opał — jak 
dotychczas; b) dla rzemieślników: wyna­
grodzenie, jak w ubiegłym roku; c) dla ko­
morników: połowa ordynarji, ziemi, oraz 
cały opał ordynarjusza, a pensja o 100% 
większa dla zdolnych do pracy komorni­
ków, jednakowa dla komorników z nie- 
pełnemi zdolnościami do pracy i 60% pen­
sji ordynarjusza dla komornic; d) dla ro­
botników dniówkowych: 2, 1% i 1 kilogram 
żyta dziennie (zależnie od kategorji i ro­
botnika); 16, 12 i 8 entr. m. kartofli ro­
cznie. Pensję za godzinę W kilogramach 
żyta — ustalą powiatowe komisje polubo­
wne.

W  podstawach wynagrodzenia w b. 
dzielnicy pruskiej zaszły tylko drobne 
zmiany natury kodyfikacyjnej z wyjątkiem 
przeliczenia płac gotówkowych na żyto.

Ukazał się po wznowieniu pięrwszy nu­
mer „Głosu niezależnych socjalistów". Zawie­
ra on kilka artykułów o treści anemicznej, jak 
sama „partja", a pełnych napaści i głupich 
wyzwisk pod adresem P. P. S. O „socjalizmie" 
tych socjalistów świadczy chociażby to, że w  
artykule, wzywającym robotników obcych na­
rodowości w Polsce do przystąpienia do „nie­
zależnych" jako jedynych obrońców i zbaw­
ców uciśnionych narodów, znajdujemy m. in. 
taki kwiatek: „P. P. S-owcy wszak protesto­
wali przeciwko polityce ugodowej z Czecha­
mi, prowadzonej nawet przez b. ministra spr. 
zagranicznych, endeka Skirmunta! (Gdzie 
znajdzie się drugi taki typ socjalistyczny?!)". 
Endecy więc pozyskali nielicznych wpraw­
dzie, ale dzielnych szermierzy słowianolil- 
stjva.

Z treści numertO dowiadujemy się dalej, 
że przewodniczącym Kom. Wyk. został Ło­
patka, co daje rękojmię ,że humorystyczna ta 
partja urośnie szybko w potęgę liczebną i mo­
ralną.

Ale najpocieszniejszem w całej tej „partji” 
jest to, że będąc armją bez szeregowców w  
Polsce (mimo połączenia się z żydowską or­
ganizacją „Fereinigte") niedługo „uniezależni" 
się ona także od swej macierzy zagranicznej, 
t. j. W spólnoty Wiedeńskiej, która na kongre­
sie hamburskim połączy się z II Międzynaro­
dówką. Zjednoczenie socjalistyczne jest tedy 
katastrofą dla „niezależnych", gdyż „niezależ­
ność" ich rozcieńczy się wówczas w  niebyt. 
By uraiować swoją wegetację, Kom. Wyk. 
„uchwalił", że „uznaje konieczność dalszego 
samodzielnego istnienia Wiedeńskiej W spól­
noty Pracy, jako związku stronnictw rewolu­
cyjno - socjalistycznych" i w ysłał nawet me- 
morjał do Wiednia, by uratować Wspólnotę 
od.:. utraty „partji" Łopatczyków.

Obawiamy |ję , że W iedeń nie usłucha bła­
galnych westchnień „rewolucjonistów" z obo­
zu Łopatki, Drobnera i niewielu innych.

Kronika
p a r l a m e n t a r n a .

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego 35 posiedzenia Sejmu o ifodz. 4-ej 
po poł. przewiduje:

1) Pierwsze czytanie ustaw: 1) o ustano­
wieniu urzędu Ministra Reform Rolnych, oraz 
2) o zakresie działania Ministra Reform Rol­
nych i o organizacji urzędów ziemskich.

2) Pierwsze czytanie ustawy w przedmio­
cie zmian w ustawie z dn. 17 grudnia 1920 r. o 
przejęciu na własność Państwa ziemi w nie­
których powiatach Rzplitej.

3) Pierwsze czytanie ustawy o upoważ­
nieniu Ministra Skarbu do udzielania spół­
dzielniom pracowników państwowych pomo­
cy finansowej.

4) Pierwsze czytanie ustawy o upoważ­
nieniu Ministra Skarbu do udzielania gwaran­
cji finansowej do wysokości 100 000.000.000 
mk.

5) Pierwsze czytanie ustawy w przedmio­
cie niektórych zmian w dekrecie ż dnia 8 lu­
tego 1919 r. o spółkach z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

6) Pierwsze czytanie ustawy w  przedmio­
cie ratyfikacji podpisanego w  Poznaniu 27 sty­
cznia 1923 r. układu polsko-niemieckiego, do­
tyczącego wspólnej adią^ustracji wału w doli­
nie Kwidzyńskiej.

7) Ustne sprawozdanie Komisji oświato­
wej o proponowanej przez Senat poprawce do 
projektu ustawy o przekazaniu gmachu posej- 
mowego we Lwowie uniwersytetowi Jana Ka­
zimierza.

8) Trzecie czytanie ustawy w  przedmio­
cie zmiany niektórych postanowień ustawy z 
dnia 16 lipca 1920 r. o podatku od kapitałów  
i rent.

9) Sprawozdanie Komisji budżetowej o u-
stawie w  przedmiocie udzielania gwarancji 
Skarbu Państwa do sumy 500 miljonów mk. za 
ulgowe pożyczki dla reemigrujących z Niemiec 
drobnych przemysłowców, kupców, rzemieśl­

ników, oraz ich organizacji wytwórczych 
handlowych.

10) Ustne sprawozdanie Komisji Zd* 
Publicznego o ustawie w przedmiocie subs 
cji i przetworów odurzających. p

U ) Ustne sprawozdanie Komisji ref> -je­

nowej o wnioskach w sprawie wydania r 
słów: a) d-ra K. Polakiewicza i b) I.

12) Ustne sprawozdanie Komisji 
stracyjnej o wnioskach w sprawie zaburz®0 .^ 
licznych w dniu 11 grudnia 1922 r. i 
„Wyzwolenia" w  sprawie gloryfikacji "hro . 
popełnionej na ś. p. Prezydencie Naruto 
czu.

Kronika polityczna.
KONFISKATA  

Upatrując w  treści artykułów p. t. „rr°
CZASOPISMA.

p .  t. te*1
to'1żydowskiego Koła" i „Faszyzm i klasa 

cza", zamieszczonych w N-rze 3 z datą 20 
nia 1923 r. czasopisma w żargonie p. n. „Ar® ^ 
Blat" cechy przestępstwa w  art. 129 p. 3 K'  ̂
przewidzianego — Komisarjat Rządu obłoży 
dn. 20 kwietnia r. b. aresztem Nr. 3 wyżej 
nionego czasopisma w żargonie przy rówo® 
snem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw w»w*' 
wydania i rozpowszechniania tego numeru.

(P. A. T'J'

SPRAW A AUTOKEFALJI W  POLSCE- 
W najbliższym czasie wyjeżdża do Kon*t*®*J(

nopola p. Stanisław Hempel, b. sekretarz 
stwa polskiego w  Bukareszcie, w c h a r a k t ®  

charge d'affaires z misją specjalną. Zadani®0*  ̂
Hempia będzie wyjednanie zgody od patry*^.^ 
konstantynopolskiego M cletiusa IV na a u to k ®  

cerkwi prawosławnej w Polsce,

ZPODPISANIE UMOWY
W dniu 16 b. m, podpisaną została

szawie deklaracja w  sprawie wzajemnej wy0"' 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją w y n i k ó w  ■ ^  

dań hydrologicznych i odnośnych specjał® ? 
wydawnictw. ,

CZECHOSŁOWA^' 
w W

b>‘

TELEGRAMY.
Rada Ligi Narodów uznaje sprawę Wileńszczy* 

ny za ostatecznie załatwioną.
uchwały Rady przez Polskę, odpartych 
sztą już w szczegółowych odpow iedzi 

'rządu polskiego. ^
Hymans odparł poszczególne zarZT^ 

litewskie, konstatując fakt uznania koHrJ, 
tencji konferencji ambasadorów przez ^  
wę.

G p m t j s  PPS. 
li

ptownlw Wyli. Spisa 
Gł. Oi l  Slat.

Dnia 8-go b. m, odibyło się zebranie ogólne w 
lokalu O. K. R., na które przybyło około 30 osób, 
członków i sympatyków niedawno założonej orga­
nizacji. Rozwój jej jest dowodem, że świadomość 
socjalistyczna zaczyna sobie torować drogę wśród 
pracowników umysłowych. Organizacja liczy obec­
nie blisko 50 członków, co jednak stanowczo jest 
zbyt mało-, jeżeli zważyć, że instytucja nasza za­
trudnia obecnie około 1000 osób, urzędników naj­
niższych kategorji płac, na warunkach pracowników 
kontraktowych i dijctarjuszy, a więc najbardziej u . 
poślcdzonych wśród ilicznej rzesizy pracowników  
państwowych. Zebrani wysłuchali z wiclkiem za­
interesowaniem ciekawego referatu posła tow. Pra. 
gier a, który streścił przebieg walki, toczonej w  Sej­
mie przez poisłów socjalistycznych o należyte w y­
nagrodzenie pracowników państwowych, oraz dał 
ogólny obraz obecnej sytuacji gospodarczej i finan­
sowej państwa, zastanawiając się nad przyczynami 
profetaryzacji inteligencji. Zebrani zainteresowali 
się szczególnie projektem nowej ustawy o uposaże­
niu oraz ustawy o  naprawie skarbu, która w jednym 
ze swych artykułów zawiera niesłychanie niebez­
pieczne dla pracowników państwowych postanowie­
nie, ńiedopuszczające na cały okres t. zw. naprawy 
skarbu do jakiejkolwiek gruntownej poprawy za. 
robków urzędniczych. Po załatwieniu szeregu spraw 
organizacyjnych dokonano wyboru egzekutywy, do 
której weszli towiow. E. Cynkutis, K, Domosław- 
ski, J. Sokołowski. Sekretarzem egzekutywy został 
tow. Sokołowski, do którego należy się zwracać we 
wszelkich sprawach organizacyjnych,

Genewa, 22 Kwietnia. (PAT). — Dziś 
odbyło się publiczne posiedzenie Rady Li­
gi Narodów, poświęcone sprawie polsko-li­
tewskiej.

Na wstępie rozpatrywano sprawę wy­
konania uchwały Rady Ligi z dnia 3-go lu­
tego w sprawie zniesienia strefy neutralnej 
między Litwą a Polską. Hymans wygłosił 
sprawozdanie, stwierdzające: prawidłowe
wykonanie przez rząd polski uchwały Ra­
dy Ligi Narodów, oraz ostateczne załatwie­
ni® sporu polsko-litewskiego o Wileń- 
szczyznę przez uchwałę konferencji amba­
sadorów z dnia 15-go marca.

Delegat litewski Galwanauskas wystą­
pił w gwałtowiem przemówieniu przeciw 
raportowi Hymansa, ponawiając oskarżenia 
przeciwko Polsce, oraz protestując przeciw 
uchwale konferencji ambasadorów, jako 
nieważnej, a uznanej przez Litwę za bez­
prawną i gwałcącą suwerenność Litwy.

Delegat polski Askenazy stwierdził 
bezzasadność oskarżeń przeciw wykonaniu

Rada przeszła do porządku dzień 
nad protestem delegacji litewskiej i PrZTL* 
ła jednomyślnie do wiadomości r a p o r t

inansa- .
Galwanauskas zapowiedział odwoł®^

się Litwy do przyszłego ogólnego zgr011̂  
dzenia Ligi.

Następnie, jako drugą sprawę,
trvwano wniosek litewski o o d e s ła n ie Wchwały Rady Ligi Narodów z dnia 3-g° j, 
tego, dotyczącej zniesienia strefy neut? 
nej między Polską a Litwą, do opinji M1 
dzynarodowego Trybunału w Hadze. .

Rada uchwaliła jednomyślnie odrżU 
wniosek litewski.

POINCARE O MOWIE V. ROSEN­
BERGA.

Paryż, 22 kwietnia. (PAT). — Otwie­
rając uroczystość odsłonięcia pomnika na 
cześć poległych w jednej z gmin departa­
mentu Mozy, Poincarś wygłosił przemówie­
nie polityczne.

Omawiając sprawę ofiarowanych rze­
komo Francji 30 miljardów, która to propo­
zycja, według zapewnień min. spraw zagr. 
Niemiec, Rosenberga,, miała być uczyniona 
Francji w styczniu, Poincare wskazał na to, 
że chodzi tu o propozycję zmyśloną post 
factum, będącą próbą przypodobania się so­
cjalistom niemieckim, którzy wymieniali tę 
ramą cyfrę. Zresztą — mówił premjer — 
jeżeliby nawet istotnie taka propozycja by­
ła uczyniona, to dowodziłaby ona tylko, że 
Niemcy, które uznały uroczyście w r. 1921, 
że dług ich wynosi 123 mil jardy, chcą w 
1923 r. zapłacić mniej niż jedną czwartą 
część  tego długu, i mimo to jednak doma­
gają się moratorium na okres 3-ch lub 4-ch 
iat bez udzielenia jakichkolwiek gwarancji 
lub zastawów. Otóż jest rzeczą niemożliwą, 
ażeby sojusznicy, stwierdzając, że Niemcy 
pogwałciły zobowiązania przyjęte z r. 1921, 
wyraziły jej ponownie swe zaufanie w roku 
1923.

„ZŁAGODZENIE NAPIĘCIA".
Berlin, 22 kwietnia. (PAT). — Prasa 

tutejsza omawia obszernie mowę lorda Cu­
rzona. „Vorwarts" pisze: Mowa lorda Cu­
rzona musi wszystkich niezdecydowanych 
przekonać, że nadeszła chwila, w której 
należy działać. Rady Curzona, podane w 
formie dalekiej od wezwania do bezwarun­
kowego poddania się uwzględniają uzasad­
nione poczucie honoru narodu niemieckie­
go,

„Vossische Zeitung" oświadcza, że 
wa lorda Curzona oznacza złagodzenie^^ 
pięcia międzynarodowego. Mowę tę 
uważać także za obowiązujące o św ia d ^  
nie rządów francuskiego i belgijskiego o k , 
gotowości rokowań z Niemcami. Wid<*Ą 
nem jest, że tę cześć swego oświadcz*^ 
złożył Curzon w imieniu rządu francusły 
go i belgijskiego,

Wimwiosis ieitaji I ń i i
Lozanna, 22 kwietnia. (PAT). — 

tro odbędzie się pierwsze posiedzenie 
wionej konferencji sojuszników z Turoj5-'

Md mm inny fisi. ,
Wiedeń, 22 kwietnia. (PAT). — "^$1 

Fieie Presse" donosi z Belgradu, że * ^  
powierzył Mikołajowi Pasiczowi misję 
tworzenia gabinetu koalicyjnego.

W  Zi
Włocławek, 22 kw ietni' 

(Tel. włacny). ^
Dziś, w niedzielę, odbyło się w sa 

na „Nowości" wspaniałe zg ro m ad ^  p, 
zwołane przez miejscową organizację 
S. Na zgromadzeniu tow. pos. Czaff'Vp 
przemawiał na temat: „Wojna i p°y 
1200 osób z pośród robotników i mie) ęO 
w tj inteligencji wypełniło salę k>na ^  
brzegi, kilkaset osób nie mogło dostaćj je/ 
na odczyt. Przemówienie tow. Czap#* go 
go słuchane było z ogromną uwagą i 
oklaskiwane. Zgromadzenie dzisiejsze 
jednym z najlepszych we Włocławku 
gu ostatnich miesięcy. ęjp*

W przeddzień odczytu chjeńskie „ j 
wo kujawskie" wystąpiło w demagogie®
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jkiJ/^iący sposób przeciw Iow. Czapiń- 
î cj'nii aż w czterech specjalnych notat- 
j>0 v  jednym numerze. Tow. Ćzapińskie- 
jw ^ ffa ł ten świstek „socjalistycznym pa- 
i e y 1"' wrosliem katolicyzmu, twierdząc, 

uczciwy człowiek nie pójdzie na 
‘ heretyka socjalistycznego”, 

jw^kła naganka Chjeny wydała wręcz 
rezultaty.

V̂ j ^ b y  kilku pijanych osobników, spro- 
i^ on ych  na odczyt dla zakłócenia spo- 

’ Spełzły na niczem. Poważna i ener- 
Wó? Postawa zgromadzonych udaremniła 

pachołków chjeńskich i komuni- 
Przewodniczył na zgromadzeniu tow. 

ławnik magistratu, 
jjfj. iiSłowo Kujawskie" przygotowuje 
l.w * nastroje przeciw socjalistom przed 
jej 1 niaja. Robotnicy Włocławka mają się
 ̂ na harznośei.

Prowincja.
Siedlce.

(Korespondencja własna).
I W toedzielę, dn. 15 b. m, w dużej sali siadł cc - 

„Lux" odbyt się wiec P. P. S, Sala i  k u . 
’wypełniły się po brzegi i  nawet wiele osób 

J °  odejść ze względu na brak miejwca.
% k lec zagaił tow. Fcist. Pierwszy referował tow. 
^ ^ b o irs  z Warszawy. O drożyźnie, jej przyczy- 
tę* 1 środkach zaradczych, wyczerpująco mówił 

. j , 1 Garlicki z Warszawy.
Feist (z Siedlce] uzupełnił wywody po . 
mówców, omawiając stosunki miejscowe

h.

f e f c h .
. *tlając nieuczciwą działalność Rozwoju. 

V y'vad?  mówców przyjęto rzęsistomi okla-

W ^ !ł'°> że na początku kilku „chjenistów" uisi- 
0 Przerywać mówcom, to jednak gdy przewo. 

\  otworzył dyskusję, żaden z przeciwników 
j  P»ał się do głosu.

* ojj ®(h>otnyś'lirie, wśród niemilknących oklasków 
vv^^Vków na cześć P. P. S. przyjęto rezolucję, 

ŁlĄcą zaufanie i podziękowanie za dotychcza. 
^  Pracę klubowi P. P. S. w Sejmie, domagającą 
i^ ^ k n ie c io  granic, sprawiedliwego rozkładu po. 

jaknaijszybszego przeprowadzenia tiacjo-

z kwitami, wyidanorni na budulec przed pół rokiem 
i w rezultacie otrzymują nip. skrzynkę gwoździ, 
jakby budowę wypadało zacząć właśnie od... gwo­
ździ. J.

^tiZ. rek>rray rolnej i wprowadzenia szerokich u . 
społecznych.

hfjJ, 4 Podkreślenie zasługuje świetne techniczne 
•zy. ■‘"■’anic wiecu przez miejscowych towarzy-

hisły do redakcji.
Genealogja p. Warlalskiego.

S  (j po pow;ocie z Francji dowiedziałem
kazaniu  się w organie Sranownogo Pana Rc- 

'^hS 4̂ ^ zzniazŁki, jakobym dawniej nazywał się 
'ck, był pochodzenia niepolskiego i zmienił 

na Wartalski 
S r  fce *ęgo ośwtods zam, i-i noszę nazwisko ro . 

^*80 ojcs, ś. p. Karola Warlalskiego, urodzo* 
a- 27 czerwca 1836 r, i chrzczonego dn. 30

w kościeU N. Marji Panny w Kra* 
a będącego synem Jana Wartalakicgo, ożc-

■ * bkutyldą Laryssa-Niedzieiską. Dziad mój,
* tj,. F a lsk i, urodził się dn. 19 stycznia 1805 r,
t'Vtą był tegoż dnia w Mysłowicach, na Gór-

jako syn Jana Karola Dyonizcgo W ar. 
:>rivtl̂ 0’ ażentonego z Juljanną z Witosła.wskkh 

Gorczyczewską. Wsipomriiany Jan  Karol 
Ny J  *-guruje w  księgaich ludności gminy Pilica, 
1 Vy  ̂ "'nskiego, jako b. oficer i dzierżawca Pilicy 

się ze Starój W arty na Śląsku Pruskim, 
ę^ ^ s ła w sk ie g o .

*V ^ **ę tyczy Fruhbecków, od których ehciano-
yjj rórowadzić mój rodowód, to wymieniona Klo- 

l-aryssa.NiodzieiskLch Wartalsska, po śmicr. 
tą ^ la d a , zmarłego w r. 1853, wyszła powtór­

ka T/ za nie ja kiego Józefa Friihbeck, wyzna. 
jM^.^*'*'ko-katolickiiego, o czem świadczy spis 

®*. Krakowa z r. 1870, Dz. I Nr, d. 504/5. 
j  tego męskiego potomstwa nie było.
^  z powyższego widać, pokrewieństwo nr ę- 

^  a Friihbeckami, jest żadne.
Stanisław Wartalski 

Poseł ua Sejm 
Dyrektor Stow, Kupców Polskich.

^ o s y  Czytelników.
Stosunki te- Zamojszczyżnie.

•^■iecie zamojskim chodzi od folwarku do 
*V 50 bezrobotnych robotników rolnych, k tó . 

, ^ogą otrzymać pracy- z poiwodu nieposia- 
j/" tV/. posyłki, która w rzeczywistości we. 

V , v,’y, robotnilca nic obowiązuje.
i]y. , • wr • *'“nowy, zawierane w Warszawie, me 

Vaakcji panów dzierżawców folwarków wt,i 1̂ i
“T>ić 2ńincjskisj. Starają się zawsze o to, by 
bj dzię.. a rolnego, z czego słynie np. Kosie. 

^Wcą folwarków Szewni i Adamowa oraz 
p '  dzierżawca Izbicy (w* pow. Biłgoraj- 

ręką p. Be m ad a jest rządca, N a. 
s V? ^ ^  Posuwa się aż do bicia pracowników. 

U|sUjik- Jru°iszczyźnic panują wogóle tego rodzaju 
*.e wszyscy i wszystko podlega wszech - 

t >V’ nlb,a^In' T̂ *traoh ordynackiej i pp. dzierżaw. 
p ^ z^mie dobra ordyirackiu zalegają w opła- 

a ê za ło Pukowie ci gospodarują

Święto 1 - g o  m a j a
w kraiu.

TEMATY DLA PRZEMÓWIEŃ MAJOWYCH.
1) Znaczenie Święta 1-go Maja dla klasy 

pracującej miast i wsi.
2) Walka z reakcją, wałka o urzeczywist­

nienie zasad Konstytucji.
3) Walka z drożyzną i bezrobociem.
4} Walka o pokój.
5) Walka o ustawodawstwo robotnicze w' 

szczególności o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia.

6) Kobieta a organizacja socjalistyczna.
Komitety dzielnicowe, Związki zawodowe i

poszczególne zakłady przemysłowe są proszone o 
zawiadamianie Komitetu święta majowego o ma­
sówkach przynajmniej na dwa dni wcześniej (Al. 
Jerozolimskie 6, tel. 317-32, od godz. 10 — 1 i od 
5 -  7).

Ze Związku niezależnej młodzieży socjali­
stycznej. W dn. 1 maja o godz. 8 wiecz., w lokalu 
Tow. handlowców, ul. Sienna 16, odbędzie się u- 
roczysta akademja Święta majowego. Program wy­
pełnią 2 części: przemówień i artystyczna. Bilety 
w cenie 4.000 mk. (młodzież akademicka, szkolna 
i robotnicza 2.000 mk.) do nabycia w księgarni 
Robotniczej, Wspólna 17, w administracji „Robot­
nika", W arecka 7 i w „Książce", Hoża róg Kru­
czej.

O. K. R. Warszawa - podmiejska. Jutro, dn. 
23 kwietnia, o godz. 6 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Egzekutywy 0 . K. R. Warszawa-podmiej- 
ska w lokalu „Robotnika" (W arecka 7). Proszeni 
są o przybycie na zebranie towarzysze, którzy 
mają wygłaszać prelekcje w dn. 1 maja.

Dzielnica Praska. Komitet dzielnicowy komu­
nikuje, iż od d. 21 kwietnia r, b. w lokalu dzielnicy 
biuro jest czynne od godz. 5 do 9 wiecz,, celem 
udzielania wszelkich informacji, dotyczących Świę­
ta majowego,

zagranicą:
WE FRANCJI.

Robotnicy francuscy czynią rozległe przygo­
towania do uroczystego obchodu święta majowe­
go Powszechna Konfed. Pracy zapowiada 75 wiel­
kich wieców w całym kraju, które odbędą się w 
ostatnim tygodniu kwietnia i 1-go maja. Ze swej 
strony poszczególne organizacje zawodowe wzy­
wają swych członków do zaprzestania pracy w 
oniu uroczystym i wzięcia udziału w manifesta­
cjach.

Wśród aktualnych haseł majowych widnieją, 
jako najważniejsze: 1) walka z drożyzną, przysto­
sowanie płac do wzrostu drożyzny, obrona 8-godz. 
dnia pracy, 2) ubezpieczenia społeczne; 3) obro­
na monopolów państwowych i prawa zrzeszania 
się dla pracowników państwowych, 4) kontrola 
robotnicza w fabrykach i in. Dalej widnieją żą­
dania amnestji dla przestępców politycżnych, pro­
test przeciwko okupacji zagł. Ruhry, odbijającej 
się dotkliwie na systemie podatkowym, gniotącym 
klasę robotniczą.

Organ centralny partji socjalistycznej „Popu- 
laire" wypuszcza specjalny numer majowy w 
zwiększonych rozmiarach. Złożą się nań portrety 
i życiorysy Marxa, Bebla, Jaures'a, Guesde'a, 
Vaillant'a, Kautsky’ego, oraz liczne artykuły do­
tyczące święta majowego.

W OZECKOSŁOWACJl. 
Przedstawiciele wszystkich organizacji kole­

jarzy w Czechosłowacji uchwalili 2-godzinny 
strajk kolejowy w dn. 1 maja. Tą drogą kolejarze 
pragną wywrzeć nacisk na rząd, by uzyskać no­
welizację ustawy, regulującej płace pracowników 
państwowych, oraz wykonanie żądań kolejarzy.

Manifestacja przeprowadzona zostanie, w ten 
sposób, że pociągi odejdą do najbliższej stacji, 
gdzie zatrzymają się przez 2 godziny.

Gutowski, Zawadzki, Glażewski, Białas, } 
Nedbaiter, poseł Gardecki, Lenga i Kruk, [ 

Punktualne przybycie konieczne.
Sekre łar ja ł  W.  R. Z. Z.

Ze Związku pracowników handlowych i prze­
mysłowych. Zarząd Związku pracowników han­
dlowych i przemysłowych (Sienna 16) zawiadamia 
członków Związku, żes walne zgromadzenie w 
sprawie zmiany statutu nie odbędzie się w dniu 
24 b. m., z powodu niemożności należytego przy­
gotowania potrzebnego materjału i przesunięte 
zostaje na dzień 4 maja na godz. 8 wiecz.

Baczność, robotnicy ceglarscy! Od kilku tygo­
dni robotnicy ceglarscy we Lwowie stoją w wal­
ce o poprawę bytu. Na żądanie robotników w ła­
ściciele cegielń nie dają odpowiedzi. Przestrzega 
się robotników ceglarskich przed przyjazdem do 
Lwowa,

Strajk w małopolskim zakładzie odzieżowym
wybuchł, gdyż pracującym tam robotnikom na żą­
danie 50 proc. podwyżki płac, zarząd Zakładu od­
powiedział odmownie, obiecując niektórym robot­
nicom 30 proc. podwyżki, a innym znacznie mniej. 
Wobec istotnie głodowych płac w tym zakładzie, 
robotnice solidarnie porzuciły pracę.

CYRK
iESli

Warszawski

i i  i .

Ruch robotniczy
Z życia partji

Dzielnica Wola - Czyste. Dziś, dn. 23 b. m. 
o godz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy, Wolska 44 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
oraz o godz, 7 ogólne zebranie członków dzielni- 
cy.

Dzielnica Powązkowska. Dziś, dn. 23 b. m,
o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 
m. 16 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni­
cowego.

Dzielnica Powiśle, We wtorek dn. 24 b. m„ o 
godz. 7 wiecz,, w lokalu dzielnicy, Solec 68, od­
będzie się posiedzemie komitetu dzielnicowego.

Kolejowa org. P. P. S, We wtorek dn. 24 b. 
■ m o godz. 6 wiecz., w lokalu OKR,, Al. Jerozo­
limskie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu.

Tramwajowa org. P. P. S. We wtorek, dn. 24 
b. m., o godz. 10 rano, w lokalu O. K. R., Al. Je ­
rozolimskie 6 odbędzie się konferencja tramwajo­
wej org. P. P. S.

Ruch zawodowy
Posiedzenie  W ars za w sk ie j  R a d y  Zw.  

Zawodowych. We wtorek, dnia 24 b. m. o 
yodz. 6 po poł. w lokalu przy ulicy Warec­
kie; Nr.* 7 odbędzie się plenarne posiedze­
nie nowoobranej Warszawskiej Rady Zw. 
Zawodowych w celu ukonstytuowania się. 

V .* !**  •* ' Proszeni są o bezwzględne przybycie tow.
ku' 'Jicistt ^ ^ k ach , panujących w Zamojszcry. j t0w. Preiss, Sawicki, Kurowski, Klimaszew­

ski, Dobiecki, Bielicki, Biernacki, Podnie- 
sński, Hoppe, Ulicki, StanioęJi, Twarowski,

i , .  s!osu«‘kach, panujących w Zamojszczy
. ' rn w kilku sławach opisać clzia- 
)*CQwych biur odbudowy Ludzie chodzą

DZIŚ: Czarodziejski żongler H e r r a .  Największy 
zespól kolarek ameryk. trupy K au fm an - — 4 .  
E i ln e r ,  urocz, tancerki na drucie. Kap. S to m a  

j\ Miss konkurs, strzelcy. H to r u e s ,  rzeź­
biarz. G ia id in i, fenom, wirtuoz-gwizdacz. 

Ponadto tresura koni i

Łwy ż Tygrysy.
Kremy: ogśrkawy, was lino t/j

Lanolinowy,  Ph i loderm loa  
od p iegów

z przyjemnymi i wykwintnymi zapacham i, wybtej 
łają i udelikatoiają skórę

WYRÓB APTEKI 
M. MALINOWSKIEGO  
w  W a r sz a w ie , tiiowry-Swiat 31.

Życie gospodarcze.
Rokowania z Finlandją.

W czerwcu r. b, rozpoczną się w Warszawie 
rokowania handlowe między Polską a Finlandją.

Wycieczka handlowo - przemysłowa łotewska.
Dnia 2 maja r. b. przybywa do Warązawy wy­

cieczka handlowo - przemysłowa łótewska, w 
której skład wchodzą p.p.: August Kalnisch, b. 
minister rolnictwa, Ulmanis, dyr. „Nafty”, Trau- 
berg, prezes zarządu Tow, bałtyckiego, Anderson, 
prezydent m. Rygi, Berdze, dyr. Tow. „Metalist", 
Burkiewicz, wice-prezes komitetu giełdowego, 
Vezinsch, prezes Tow. „Import i eksport", Zstro- 
ban, prezes komitetu wystawy w  Rydze, dyr. 
I-aurson, delegat Związku Tow. spółdzielczych 
„Konsum", Kumps i Bigge, delegaci łotewskiego 
Związku kupców oraz Gotard Crumminsch, redak­
tor działu ekonomicznego gazety „Latwijas W est- 
nesis". Wycieczka zwiedzi, oprócz stolicy, Po­
znań, Łódź, Kraków, Wieliczkę, Borysław i Dro­
hobycz, Lwów, Katowice, Dąbrowę, poczem dnia 
13 maja wyjedzie przez Zemgałe z powrotem do 
Łotwy.

Cła wywozowe zamiast pozwoleń na wywóz.
Dotychczas w myśl ustawy sejmowej o obrocie 

towarowym na wywóz towarów, znajdujących się 
na liście towarów zakazanych do wywozu, wyda­
wane być mogły indywidualne pozwolenia wywo­
zowe. Ponieważ system pozwoleń indywidualnych 
— jak dowiodła kilkuletnia praktyka — nie był 
sprawiedliwy, stawiał bowiem w sytuacji uprzywi­
lejowanej tych, którzy pozwolenia otrzymywali, ze 
szkodą d la tych, którzy otrzymywali odmowę, a 
następnie prowadził do nadużyć, fałszowania świa­
dectw wywozowych i kilkakrotnego ich użytkowa­
nia, ministerjuTn skarbu zamierza zastąpić wyda. 
waaier pozwoleń wywozowych indywidualnych — 
odpowiedniemu cłami wywozowemi. W tea  sposób 
wszyscy, pragnący wywozić, będą znajdowali się w 
jednakowem położeniu, ukrócona przeto zostanie 
spekulacja świadectwami wywozowemi, skarb zań 
przez odpowiednią politykę wywozową i odpowie­
dnio wysokie wyznaczenie opłat celnych będzie o . 
granicrał wywóz niepożądany, otrzymując djla 
skarbu państwa zysk, który w pewnej mierze po. 
wetuje stratę gospodarczą, jaką ponosi kraj przez 
wywóz surowców, których przerobienie mogłoby 
nastąpić w kraju.

Według projektu ministerialnego cła wywozo­
we mają być określane w złocie i dostosowywane 
ido konjunktur gospodarczych oraz wahań waluto­
wych przez dostosowywanie mnożników mańko, 
wydh: wyższych w okresie wysokiej tendencji wy­
wozowej i niższych przy zmniejszanem zaipotrzebo. 
waniu, mając zawsze pod1 uwagą, aby nie dopuścić 
do wywozu takich ilości danego artykułu, jakie 
mogą odbić się niekorzystnie na stanie rynku we­
wnętrznego.

Na okres przejściowy ma być utrzymane ogła­
szanie listy towarów bezwzględnie zabronionych do 
wywozu.

K R O N IK A
STAN POGODY

(według danych państwowego Instytutu meteor.].

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w  
Vtarszawie 14.0, najniższa 8.5,

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie zmienne, miejscami deszcz, 
wiatry z kierunków zmiennych.

Zarządzenia policyjne na 1 i 3 maja. Ze
w zględu n a  uroczystości w  p ie rw szych  dniach 
m aja r b. k o m en d an t policji za rządz ił dwuna* 
stogodzinną służbę od dn ia 29 b. m. do 7 m a­
ja  w łącznie. W dniu  30 b. m o godz. 5 po  poł. 
odbędzie się p rzeg ląd  oddzia łów  policyjnych, 
n a  p lacu  za  p ark iem  Z ygm unlow skim  na Pra­
dze, ,

K om endan t oddzia łu  konnego  zestawu na 
dzień 1 m aja i do p rzeg lądu  wr dn. 30 kwietnia 
szw adron  z 3 plu tonów . K om endan t rezerwy 
w ybierze  i u staw i n a  dzień  1 m aja, oraz do 
p rzeg lądu  w  dniu  30 k w ie tn ia  szw adron  ro­
w erzystów . R ow erzyści m ogą nosić akselban - 
dy (jak w  oddziale  konnym ).

WYPADKI .
ZAMORDOWANIE TRZECH DOZORCÓW WIĘ­
ZIENNYCH I UCIECZKA CZTERECH BANDY­

TÓW.
Wczóraj o godz. 3 i pół rano, czterech, znaj­

dujących się w piekarni w więzieniu karnem przy 
ul. Rakowieckiej Nr. 37. w Mokotowie, aresztan- 
tów, rzuciło się nagle, jakby na umówiony znak, 
na pełniącego tam służbę dozorcę więzienia, 
37-letniego Józefa Kurowskiego, którego powalono 
na posadzkę kamienną, uduszono workiem, poczem 
dobito jeszcze ofiarę uderzeniem siekiery w tył 
głowy.

Upewniwszy się, że Kurowski ju t nie żyje, 
zbrodniarze ściągnęli mu buty, wyszli na podwó­
rze więzienne, rzucili się nagle na stojącego naj­
bliżej piekarni wartownika, 33-letniego Antoniego 
Łapińskiego, powalili go na ziemię, odebrali k a ­
rabin i uderzyli siekierą w głowę.

Następnie zbóje przeciągnęli swą oiiarę z pod­
wórza do piekarni, ułożyli obok trupa Kurow­
skiego, aby się upewnić, te  i ten nie żyje, zadali 
mu cios ostrzem siekiery w giowę, tak silnie, że 
wypłynął mózg.

Uporawszy się z drugim dozorcą, zbrodnia­
rze zabrali drabinę z piekarni i skierowali się do 
muru od strony ul. Kazimierowskiej. Po drodze 
zbóje natknęli się na podwórzu na trzeciego do­
zorcę, 26-letniego Henryka Rucińskiego. Bandyci 
dali do niego dwa strzały z karabinu Łapińskie­
go, które ugodziły go w piersi, kładąc go trupem 
na miejscu. Odebrawszy mu karabin i ściągną­
wszy płaszcz, mordercy, już bez przeszkód, 
wdrapali się po drabinie na parkan murowany, 
wysokości czterech i pół metr? i uciekli.

Stwierdzono, że uciekli następujący więźnio­
wie, wszyscy odsiadujący kary za napady rabun­
kowe: i) Aleksander Dydcnko, lat 22, piekarz, 
rodem z Zawiercia, (skazany na bezterminowe 
więzienie, odbył już cztery lata); 2) Antoni Dę­
bisz, lat 25, piekarz rodem z Piotrkowa, (skazany 
na 10 lat, odbył już dwa); 3) Franciszek Nowicki, 
la t 28, piekarz, rodem z Tyszkowa, gm. Zboroń 
(skazany na 15 lat, odbył cztery); 4) Stanisław 
Ryszkowski, lat 21, rzeźnik, rodem z Piotrkowa 
(skazany na 15 lat, odbył trzy).

Na odgłos strzałów, a następnie dzwonków 
alarmowych w całym gmachu więziennym, wy­
biegł boso inspektor więzienia, p. Marceli Dą­
browski, p. o. inspektora dyżurnego starszy do­
zorca, Zdzisław Szperlak i około 80 zamieszka­
łych tam dozorców, w tej liczbie 17 — będących 
na warcie. Niezwłocznie część dozorców zarzą­
dziła pościg w obrębie więzienia, lecz bez wyni­
ku, Po kilkunastu minutach nadjechali: pogotowie 
ratunkowe, pogotowie policyjne, szwadron poli­
cjantów na rowerach i oddział konny. Oddziały 
policyjne podążyły we wszystkich kierunkach, a 
szczególnie w stronę Piaseczna, Rakowca, Woli 
i t. p. Kilkogodzinna obława nie dała pożądanego 
rezultatu.

Zabójstwo przy ul. Krochmalnej. Na tle po­
rachunków osobistych wynikła bójka między tra­
garzami na ul. Krochmalnej przy wylocie ul. Ryn­
kowej. W wyniku bójki 18-letni Icek Gampel za­
dał nożem cios w lewy bok w okolicę serca 17-let- 
niemu Nucie Opałkowi, poczem zbiegi. Na alarm 
nadbiegli przechodnie i koledzy Opałka i przewie­
źli go dorożką do szpitala św. Ducha, gdzie w po­
czekalni wkrótce zmarł. Wywiadowcy policji udali 
się do krewnego Gampela, Rotensztcina, ,gdz>e za­
stali poszukiwanego zabójcę, aresztow ali’go i od­
prowadzili do komisarjatu. Badany przyznał się 
do zbrodni, oświadczając, że jakoby obaj kradli 
mięso i że śmiertelna bójka wynikła na tle pora­
chunków osobistych przy podziale łupu. Gampela 
osadzono w więzieniu.

Udaremniony zamach na Bank Handlowy.
Wczoraj o godz, 1 i pół w nocy stróż domu przy 
ul. Targowej Nr. 65, Juiljan Michalak, usłyszaw­
szy przeraźliwe ujadanie psa wyżła, wyszedł z 
mieszkania. Zaledwie Michalak otworzył drzwi, 
wyskoczyło z bramy na podwórze czterech dra­
bów i pobiegło w stronę składu desek na ni. J a ­
giellońską Nr. 28-30. Stróż, nie tracąc odwagi, 
wszczął krzyk: „bandyci, złodzieje!" Przeraźliwe 
krzyki zaalarmowały lokatora tegoldomu, inż Pio­
tra Janickiego, właściciela biura budowlanego, 
który natychmiast zerwał się z łóżka, schwycił 
za dubeltówkę i przez otwarte okno, dał na alerra 
sześć strzałów, kierując broń w stronę składu de­
sek. Przvbyła policja urządziła pościg i obU w ^
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(wejście obok domu Śląskiego). 
W yk w in tn a  i  s o l i d n a  r o b o t a .

Z w r ó c ić  u w a g ą  n a  a d r e s*
N a jn o w sz e  m od ele*

lecz bez rezultatu. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że rabusie przez parkan dostali się do 
[składu desek p. Czerni Ua przy ul. Jagiellońskiej 
Nr. 28-30, gdzie wtargnęli do pustego kantorku. 
iNie znalazłszy tam dla siebie łupu. rabusie za- 
'brdli tylko pustą szufladę ze stołu i parasoi, na­
stępnie oderwali dwie deski w parkanie składu i 
przeszli na podwórze domu Nr. 65 przy ul. Tar­
gowej, gdzie mieści się n i parteri.e od frontu i od 
podwórza oddział B a T u  Handluwtg.i. Rai us?e 
przecięli już iw bramie przewodniki telefoniczne, 
posiłkując się przy tern szufladą ze stołu, na k tó ­
rej jeden opryszek stał, a drugi przecinał prze­
wodniki. Znaleziono porzucony worek na podwó­
rzu. Tylko dzięki czujności psa i stróża, Micha­
laka, udaremniono zamach na Bank.

T e a tr  I m u zy k a .
Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa".
Teatr Rozmaitości. Dziś „R. H. inżynier''.
Teatr Reduta. Dziś przedstawienie zawieszo­

ne z powodu próby generalnej „1 uronią Żerom- 
skiego, który jutro wystawiony będzie po raz 
pierwszy.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dom otwar­
ty"-

Teatr Polski. Dziś „Nieludzka ziemia .
Teatr Mały. Dziś „Szkoła kokot".
Teatr Nowości. Dziś „Bal w operze". Jutro 

premjera operetki Byslera „Wróg kobiet .
Teatr Komedja. Dziś „Musisz być moją".

T eatr Nowy. Dziś „Królowa fal".
T eatr Praski. Dziś „Szukajcie dziecka".

Z K onserw ato rium . Dziś w  poniedziałek 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się Il-gi w ieczór 
pieśni wybitnej a rtystk i p. Niny Tarasowej. 
Przy fortepjanie Feliks Szymartowski.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Teorja Ejnsteina na ekranie.

W najbliższej przyszłości wyświetlany będzie 
w Warszawie słynny w Europie film popularyzują­
cy teorję względności Einsteina. Film będzie u- 
zupełniony objaśnieniami populamemi, które 
przed każdą ćzęścią obrazu wygłoszone będą 
przez jednego z wybitnych pisarzy polskich, a za­
razem znawcę teorji względności. Zapowiedź te ­
go filmu budzi żywe zainteresowanie.

Sport.
PIŁKA NOŻNA,

Polonja — A. Z. S. 7 : i (3 : 1).

Z akademikami grała Polonja w sobotę o mi­
strzostwo klasy A. Gra A. Z. S. była ambitna i o-

, ĝ{tikf
fiam a i na tak  wysoki cyfrowo wynik aka ^  

nie zasłużyli. W ystąpili oni z odświeżony ^  
atakiem, w którym wyróżniał się T u p a5 '^ 1 *  
zła obrona A. Z. S. tym razem często za^ ?( t# 
Polonja po przerwie miała zupełną Prz'pV‘ 
też strzeliła aż cztery bramki. Wśród  ̂
Polonji wyróżniał się Czyżewski w obroni • 
dzia p. Wąsowicz.

. r0 ■ 1)
„Jutrzenka" (Kraków) — Polonja 1 : 1 1

W  niedzielę gościła „Polonja" d r u ż y n ? ^ ,  
trzenki" z Krakowa. Drużyna to zgrana » " ej,
a tak ruchliwy, szybki, o dużej sile przeb ° < ^  

obrona dobra. Polonja mocna w pomocy * 
golnie w obronie, z Hamburgierem i Czyż® ''^;'1 
Dzięki temu właśnie, mimo przewagi 
po przerwie, ta  ostatnia ledwo zdołała >r ^ y  

wynik. A tak ,polonji" bardziej ruchliwy, ulZ ^  

ltlc, często zagrażał bramce gości. Sędzia P- 
del.

Porażka „W arszawianki" w P o z n a n i u -  ^
potr-R l<W'czorajsze zawody piłki nożnej P. . u * „g1p*

klubami „W arta I" i „W arszawianka I" *  ^

niu zakończyły się wynikiem 5 : 1 na k° 
Warty.

NAJLEPSZA CYKORIA
F A R O ^ A N A

!

p

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 28 
kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w lok. p. M a k o w ie c S tio g o  S t a ­
n i s ł a w a  przy ul. Wroniej N° 35, odbędzie się licytacja ruchom o­
ści, należących do tegoż, oszacowanych na Mk. 524804 składają­
cych się z urządzenia sklepowego 'n a  pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziaie Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, d. 19.1V 1923 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S  e  1 1.

„GLEBA
SPÓŁKA Z lO i lAftSKA

PRODUCENTÓWCYKORJI
RUTX0W SK I.USS0W SK IiS“  

DAWNIEJ R .B O H N Ł  &C®

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn!a_30 
kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w lokalu fabr. B e d m a w sk ie -  
g o  przy ul. Brylowskiej Na 16|!8, odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do tegoż oszacowanych na Mk. 2313623 składających 
się z maszyny — heblarki na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93).
Warszawa, dn. 19.1V 1923 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
(—) S  e  11.

U MTt! I z a  g o -.ó w k ę  U UHI
UBIORY MĘSKIE GOTOWE

i na zamówienie oraz wielki wybór materjałów męskich 
I damskich. Palta dam skie gotowe oraz na zam ówienie

W łasne pracownia

Zachodnie C-wo JCandlowe
W a r s z a w a , L e s z n o  71, t e l .  67 -74 .

NA RATY! Ceny konkurencyjne. NA RATY!

K R O J C Z Y  C Z A P N I K
kawaler, chrześcijanin, z dłuższą praktyką, potrzebny na 
tychmiast do mechan. fabryki czapek w Poznaniu. Zgło 
szenia z podaniem referencji nadesłać pod „C. f\. 5000“ 
do „ R e k l a m y  P o t s l c i e J 44 Iow- ftke. Poznań,

Aleje Marcinkowsk. 6.

l i  raty S S C ostju m y d a m s k ie *  
męskie i dziecięce* 
Uaterjały bławatne.

P  O  L S Z Y K‘‘ “ T ^ 2

O krycia
U biory
Obuwie

Wszystkim s z c z e g ó l n i e  urzędnikom

daiesti^ na
Obiory m ęskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór materjałów 

zagranicznych i krajowych. DŁUGA s k le p  ■*•«>»

finnrnmmmnmunMiHPiifiuHirnmaimninBBiiiiHini

? A I N A |
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe

o r z y s c i

trwalsze 
od skóry. 
Ochrona
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Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z 'dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
30 kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w lokalu p. S zu p r y k o w *  
sK ie g o  S te fa n a  przy ul. Szopena Ns 4, odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do tegoż oszacowanych na Mk. 1539080 
składających się z sprzętów domowych na pokrycie należnych Ka­
sie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nś 93).
Warszawa, dn. 19,1V 1923 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S  e  1 1.

Kasa Chorych m. Warszawy
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 30 
kwietnia 1923 r. o godz. 10 rano w garbarni p. G o łę b io w s k ie ­
g o  ftl. przy ul. Karolkowej Ns 96 odbędzie się licytacja ruchom o­
ści, należących do tegoż, oszacowanych na Mk. 443915 składają­
cych się z maszyny garbarskiej na pokrycie należnych Kasie skła­
dek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od godz. 9 ra­
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku­
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec N* 93).
Warszawa, d. 19.1V 1923 r. KOMISARZ

KASY CHORYCH m. WARSZAWY 
( - )  S  o  1 1.

Nadzwyczajna Okazja!
M i i  40,1180 KOSZULE takie 25,600
MIGE 21,090 i KOSZULE mes. zefir. 22,960
wielki wybór m adepolanów y m etk a li, w e łn y  po

cenach bardzo nizkich

B -e ia  ZANDER, 88 lU M a  88.

NA RATY i ZA g o tó w k ę
Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie i ubiory męskie.

w pracowni
Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

Tani0'

Dr. Zofja Rostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h łod n a  Ws 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

Dl.
c h o r .  s k ó r y ,  m o o r o p lc .  we­
ner. 8—9 r. i 6—8 w. Panie 5—6 
Jerozolim ska 7 (róg Brackiej) 
teł. 503-11.

Dr.
l a r s z a i k o w s k a  108 , od 5—7.

Choroby kobiece.

Br. L9DIM BHBłlSSZfli
Chor. k o b ie c e  i a k u s z e r ja .

C h ło d n a  2 2 , tel. 267-86, przy­
jęcia od 5—7. ___

giitosiEnm mtuufir. |

Najtańsze źródło
§1®  JE KI H ”, Mia

poleca: okulary i binokle; prezerwatywy, szpryce gumowe, irygatory, 
pessarja, pasy rupturowe. Brzytwy, maszynki do strzyżenia, łerm o- 

metry różne, areom etry.

S) le w ó w , J S S 1 S L 3 X
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
m acher, Smocza 21.

Ki fih n rilr i ś |ubne z,ote- Pier‘ A) UuHjUnl ścionki, ścienne ze­
gary daje na raty. Zegarmistrz 
Gutmacher. Smocza 21.________

«) Wygoda... r ’ i ’ t
stępne. Zielna 4.
r . t . y  Obrabiarki do drzewa i 
U dil], żelaza, Motory, Lokomo- 
bile. Kotły, Maszyny parowe. Pom­
py parowe-centryfugalne, Maszy­
ny młyńskie, Turbiny, Transmi­
sje. Pasy, oraz inne maszyny dla 
każdego przemysłu 1 rękodzieła 
po cenach konkurencyjnych do­
starcza „Pilot". Lwów, Batore­
go L. 4. _________________

2 68881111
sięcy mk. Sakpalta m ęskie e le ­
ganckie najm odniejsze 280 ty­
sięcy sprzedam  zaraz. Piękna 64 
mieszkania 11. Handlarze wyłą­
czeni.

nie obowiązuje. Wytwórni^ ,ef  
rów męskich Slpowski I 
ski, Chmielna 49 m. 5 f[° n a|()^ 
rożny dom przy dworcu 9
ny™)-

M a s z y n y  do sz
„Kasp

7.
wywrotki. Nal«*

 ____________________           — ................ — ------------        .  M l

Teatr Codziennie, począwszy od dnia dzisiejszego będzie dem onstrowany w godzinach od 4-ej do 5,30 film naoKŷ ,
Q TYI O W Y  P* L „CHOROBY W E N E R Y C Z N E 44. Demonstracje te odbywają s ię  pod protektoratem  „Koła Medyków" S . U. ^  
O l i  L . v /  w  i f o r e g o  prelegenci będa wyjaśniali znaczenie obrazu. Ceny miejsc na ten obraz specjalnie zniżone. Wstęp

mężczyzn tylko do krzeseł dolnych, dla Pań tylko na am fiteatr i balkon. Kasa czynna od godz. 3 -e jJ > P ^
—     T T "  .  . .. 1 ~ ~ Z  . C d __«•

D ziś  P r e m ie r a !

G arnitury  we, spodnie. sâ 'Jo'
sionki w wielkim wyborze, S gf 
we i na zamówienia z *'*aS0 508 
i powierzonych materjałów p{c 
taniej aniżeli gdzieindziej- ^  
simy przyjść, obejrzeć — K >-ic

_ izycia Z(j|ur'
lii „Kasprzyckiego" Tani 
towo—Detalicznie—Raty. -  ,k(,<
Słarstat: Warszawa, Marsz® ||' 
ska 153. Zamawiać mozb 
słownie.

. ram.
Wielki wybór. Najtaniej.

l|R jedyne źródło 
iH taniego kupna Je 

limska 19, wprost bramy,
zdemobilizowańy^izj 
szukuje jakiejko' J  

posady: woźnego, szwajcar 
pielęgniarza. Oferty do -jjf 
stracji „Robotnika" ood >' 
mobilizowany".

PotrabBi “ -•-S'5'

Mnnii.
we letnie, reformy, kostju^yliej 
pielowe, wszelkie wyroby ,5gl 
towe. Ceny fabryczne. Gćra ,riC 
S-ka, Chmielna 56 — 1°- 
brama, parter, wprost ^ f  
Głównego.

POtlZBbBi brabl̂ k)^^8**̂ ,
modelarze, warunki dog 
sił pierwszorzędnych, P°sl„ia^, 
cych świadectwa. Oferty jL 
pod „Budowa maszyn” ** y  
klamy Polskiej", J a s n a J ^ / {

hie|i C  
szwaczki na °H ie

_______ . .  męską i .na »ar
kolorowe. Dzika 46 m. l°*

K M ©  F A M
9 aktów ifmrjtwga śnitcii 9 akio*

Dawno oczekiwany,
dawno upragniony

(ło « )y * S w ia t 4 3
Pocz. o 4 pp.

Kró! Aktorów i Aktor M k
towarzystwie znakom tych przyjaciół swoich'

Charlie Chaplin t o O W I w n -
Hftdain tr naczpluy dr. Feliks Perl, Redaktor odpoTviedaiatay Jerasy 8«wtiro, Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika",}

Z y z i a  M a c i c  S e n ń ^ ,  
S e f f a ,  A l .  S t .  J o h n a -  &^
s t e r ,  K e a t o n a ,  A U C ^  

k e  F .  K o l t a  i in n y c h ^
vOateC^


